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likami osiągnięfe! 


Wczoraj uzgodniono plan sanacyjny Banku Handlowego 
Zebranie wierzycieli bedzie musiało być raz jeszcze odroczone 


Dzień wczorajszy był bez- 
względnie dla akcji sanacyjnej 
Banku Handlowego w Łodzi 

DNIEM PRZEŁOMOWYM. 

Z terenu przypuszczeń i na- 
dziei sprawa przeszła w stan re 
alizacji. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych zebrali się akcjonarjusze 
polscy wraz z członkami rady 
nadzorczej, przebywającymi w 
Polsce i odbyli 
KILKUGODZINNĄ NARADE. 

W konferencji tej wziął rów- 
nież udział dyrektor Gordow- 
ski, którego poinformowano o 
dotyehczasowym przebiegu per 
traktacji. Następnie zastanawia 
no się 
NAD OFIARAMI, JAKIE STRO 
NA POLSKA BĘDZIE MUSIA- 

ŁA PONIEŚĆ, 
by usanować upadłą instytucje. 

Jak się okazało po »pierw- 
szych rozmowach z anglikami 
przypuszczalne sumy, które by- 
ly prełiminowane początkowo 
na sanację banku, anglicy uwa- 
żali za zbyt małe, i domagali się 
ich powiększenia. Po dłusotrwa 
łych naradach . akcjonarjusze 
polscy, co należy podkreślić z 


wielkiem uznaniem, 
wili 
ZAAKCEPTOWAĆ PUNKT W! 
DZENIA ANGLIKÓW, 

gotowi ponieść wielkie ofiary 
w celu postawienia Barku Han 
dlowego na moenych fundamen 
tach. 

Po tych przedwsłępnych na- 
radach, o godzinie 3 popołu- 
dniu anglicy zostali zaproszeni 
do pałacu p. Biedermana, gdzie 
spotkali się z reprezentantami 
strony polskiej. Na konferencji 
tej przedstawiciele bankierów 
angielskich otrzymali wreszcie 
niezbędne wyjaśnienia od dyr. 
Gordowskiego, poczem przystą 
piono do szczegółowego 
OMAWIANIA PLANU SANA- 

M CYJNEGO. 

W rezultacie po 6 godzinach 
intensywnej pracy 

UZGODNIONO WSZELKIE 

SPORNE PUNKTY 
i zdecydowano możliwie jak- 
najszybeiej przeprowadzić fina 
lizację i podpisanie umowy na 
podstawie nie budzącego już 
żadnych watpliwości programu. 

Nie znaczy to jednak, że 
podniesienie upadłości jest 


postano- 


już stuprocentowo pewne. W 
pierwszym rzędzie minister- 
stwo skarbu będzie miało tu 


coś do powiedzenia, no i londyń 
sey bankierzy. Jeśli jednak roz 
chodzi się o konsorcjum finan- 
sistów brytyjskich, to należy 
przypuszezać, że 
ZGODZĄ SIĘ ONI Z TEM, 

eo ustalili ich pełnomoenicy. 
Dła wszelkiej pewności jutro z 
samego rana opuszcza Łódź peł 
nomocnik „London Merchant 
Bank Ltd.* 


p. HARTER, KTÓRY WYJEŻŹ- 
DŻA DO LONDYNU, 


gdzie przedsiawi uzgodniony 
plan sanacji banku i zapozna 
swych mocodawców z wynika- 
mi swych prac na terenie Ło- 
dzi. Również jutro wyjadą 
dwaj delegaci do pp. Bieder- 
mana i Ossera, którzy jak wia- 
domo, przebywają w zagranicz 
nych sanatorjach. Ci dwaj naj- 
poważniejsi akcjonariusze Ban- 
ku Handlowego w Łodzi zo- 
staną również poinformowani o 
ZASADNICZEM POROZUMIE- 
NIU, 

WCZORAJ 


DO JAKIEGO DOSZŁO | ZWRÓCĄ SIĘ DZIŚ DO SADU 


na konferencji popołudniowej, 

Po uzgodnieniu planu sana- 
cyjnego, rozważana była naj- 
ważniejsza sprawa, a mianowi- 
cie 

TERMIN, 

w ciągu kłórego może dojść do 
podpisania umowy į uruchonijc 
nia banku. Wzięło nawet po? 
uwagę 

KOMUNIKACJĘ LOTNICZĄ 

Z LONDYNEM, 

która będą się posługiwać pe 
uomocnicy obu stron. Okazało 
się 'ednak. że 

TECHNICZNIE JEST NIE 

MOŻLIWE. 

aby umowa, która musi być za 
warta w Londynie, mogła być 
podpisana przed 27 kwietnia, 
na który to dzień zwołane jest 


zebranie wierzycieli, 

Jak  zaznaczyliśmy, nawet 
przy użyciu komunikacji samo- 
lotowej 


TERMIN TEN MUSI BYĆ 
PRZEKROCZONY. 

7 tego też powodu akejonar- 

jusze polscy przez swych adwo 

katów 


OKRĘGOWEGO W ŁODZI Z 


Sgdzia grozi koniiskafą 


za druk przemówienia obrońcy b. posła Liszczyńskiego 


LWÓW, 19.4, Tel. wł. — W dal 
szym ciągu rozprawy przeciwko 
oskarżonemu byłemu posłowi ukra- 
ińskiemu, Liszczyńskiemn, zabrał 
głos jego obrońca, dr. Szuchiewicz, 
celem wykazania bezpodstawności 
zarzutu o lichwie mieszkaniowej. 
Mianowicie akt oskarżenia zarzuca 
Liszczyńskiemu, że jako członek 
wydziału ruskiego „Sokoła odstą 
pił przez to stowarzyszenie zajęte 
dwa pokoje i pobrał od nabywców 
tytułem odstępnego 600 dolarów. 

„Zarzut o lichwie mieszkaniowej 
— mówi adw, dr. Szuchiewicz — 
najbardziej dotyka oskarżonego nie 
dlatego. że jest niesłuszny, ale dla 
tego, że zarzuca mu czyn hańbią- 
cy i poniża jego godność ludzką. 
Jest pewna analogja — mówi da- 
lej dr. Szuchiewicz. — Znam pew- 
nego działacza polskiego, który 
kiedy wszyscy zwątpili w polskość 


Górnego Śląska, nie opuścił rąk 
i Ślask ten dał Polsce z powrotem. 
Tym człowiekiem jest p. senator 
Wojciech Korfanty. Przeciw niemu 
również z pewnej strony Ogioszo- 
no zarzuty. uwłaczające jego 
czci. On też razem z oskarżonym 
Liszczyńskim siedział w Brześciu. 

W tem miejscu PRZEWODNICZĄ 
CY TRYBUNAŁU JAGODZIŃ- 
SKI, CHWYTA DZWONEK I ZA- 
CZYNA DZWONIĆ. 

Obrońca dr.  Szuchiewicz nie 
zwraca na to uwagi I MÓWI DA- 
LEJ. 

Wówczas przewodniczący zabra- 
nia mówić mu nadal o rzeczach nie 
należących do Sprawy. Wobec te- 
go dr. Szuchiewicz stawia wnio- 
sek o przesłuchanie 4 świadków 
odwodowych w sprawie zarzutów 
o lichwie mieszkaniowej i wygła- 


sza dalszy ciąg mowy. 


BUKARESZT, 19.4. Nowy rząd 
rumuński został utworzony w na- 
stępującym stanie: 

Titulescu — premier i 
spraw wewnętrznych. 

Ghica, b, poseł w Rzymie — Spra 
wy zagraniczne. 

Zauceanu, delegat finansowy W 
Paryżu — finanse. 

Gen. Condescu — sprawy Woi- 


minister 


skowe. 
Lupa — sprawiedliwości. 
Jorge, rektor uniwersytetu 
Bukareszcie — oświata. 
Tabacovici — handel i przemysł. 
Garoflid — rolnictwo. 
Nowy gabinet ma zapewnione 
poparcie stronnictwa ludowego, na 
którego czele stoi Juljusz Maciu, a 


w 


Kiedy dr. Szuchiewicz skończył, 
przewodniczący trybunału zwrócił 
się do dziennikarzy, siedzących W 
ławkach. ze słowami: 

— JEŚLI PANOWIE DZIENNI- 
KARZE CHCĄ UNIKNĄĆ KON- 
FISKATY PISM SWOICH, TO NIE 
MOGĄ W SPRAWOZDANIACH 
PODAWAĆ SŁÓW DR. SZUCHIE- 
WICZA, KTÓRE ON WYRZEKŁ 
PO DZWONKU. 

Stosownie do tego ostrzeżenia nie 
podajemy słów * wyrzeczonych 
przez dr. Szuchiewicza po dzwon- 
ku przewodniczącego. 

Następnie trybunał przesłuchał 
cały szereg Świadków odwodowych 
przeważnie włościan z różnych miej 
seowości, w których odbywały się 
wiecie oskarżonego Liszczyńskiego. 

Proces Liszczyńskiego dobiega 
końca, tak, że dziś rozpatrywane 
będą jeszcze tylko zarzuty o lich- 
wie mieszkaniowej. Wyrok zapad- 
nie prawdopodobnie we wtorek 


wieczorem. 
a, 


P. Sylvio Fernandes Vallin, mi- 
nister pełnomocny Hiszpanji w "War 
szawie, złożył ministrowi Spraw 
zagranicznych Hiszpanji dymisję z 

zajmowanego stanowiska. 

Dymisja ta została przyjęta. P. 
minister Lerroux, wyrażając swój 
żal z powodu decyzji p Vallina, 
prosił go o pozostanie na stanowi- 
sku, aż do czasu mianowania na- 


tem samem poparcie parlamentu. lstępcy. 


PROŚBĄ, ` ABY DŁA* DOBRA 
SPRAWY ODŁOŻONO RAZ 
JESZCZE I TO OSTATNI TER 
MIN ZEBRANIA WIERZYCIE. 

LL. 


Dziś, gdy już prawie z calą 
stanowczością stwierdzić moż- 
na, że Bank Handlowy w Ło. 
dzi 
BĘDZIE URATOWANY I WY- 
PŁACI NIETYLKO W CAŁO- 
SCI, LECZ NAWET Z PROC EN 
TAMI WSZELKIE LUGI, 
PRZYPUSZCZAĆ NALE. 5%; ZE 
WŁADZE SĄDOWE PÓJDĄ 
NA RĘKĘ AKCJONARIJU- 
SZOM POLSKIM I ABY NIE 
KOMPLIKOWAC SPRAWY, 
ODROCZĄ TERMIN ZEBRA- 

NIA. 


Wbrew doniesieniom jednegć 
z pism porannych o otwarciu 
kas Ranku Handlowego już za 
trzy dni, dowiadujemy się, ad 
osób, biorących udział w per- 
traktaejach, że jeśli nie zajdą 
żadne trudności, 
URUCHOMIENIE BANKU NA- 
STĄPIĆ MOŻE NIE WCZEŚ- 
NIEJ, JAK W PIERWSZEJ PO 
ŁOWIE MAJA. 


Sesia nadzwyczajna 


sejmu i senatu zwołana 


W dniu dzisiejszym marszał- 
kowie sejmu i senatu otrzymali 
zarządzenie p. prezydenta Rze- 
czypospolitej o zwołaniu sejmu 
i senatu na nadzwyczajna sesię 
od dnia 19 kwietnia 1931 roku 
dla załatwienia rządowego pro- 
jektu ustawy o oddaniu „„Fran- 
cusko - polskiemu towarzystwu 

kolejowemu* w Paryżu kolei 


Herby Nowe — -Gdynia do ekt 
pleatacji oraz o udzieleniu po 
ręki państwowej. 

W zwiazku *z tem marsz, Se: 
mu Świtalski wystosował do 
wszystkiech posłów pismo 0 zwo 
łaniu pićrwszego _ posiedzenia 
nadzwyczajnej sesji sejmu na 
dzień 23 kwietnia r. b. 


Wyznał wszystko swej żonie 


upiór Düsseldorfu w przeddzień aresztowania 


DUSSELDORF, 19.4. —- Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sądu przeciw 
ko „upiorowi z Düsseldorfu” roz- 
patrywano dwa wypadki mor- 
derstw i dwa zamachy mordercze. 


Niedoszła ofiara Kiirtena,  Wan- 
derSowa, którą zbrodniarz usiłował 
udusić, nie poznaje mordercy. Pa- 
mięta tylko, że gdy szła ulicą, o 
trzymała nagle ciosy w głowę. 


W tej chwili Kürten podnosi się 
z miejsca i oświadcza, że stanow- 
czo poznaje świadka i podaje ta- 
kie szczegóły, iż wkońcu przekonu- 
je Wandersową. 

Wstrząsające wrażenie sprawia 
na obecnych w sali opowiadanie © 
zamordowaniu 5-letniej Gertrudy 
Albermann. Z zeznań urzędników 


- | mężezyzny, 


policyjnych wynika, że dziewczyne 
ka otrzymała 36 ciosów nożyczkae 
mi. 

stwierdzają, Że 
były 


Rzeczozuawcy 
wszystkie ważniejsze organy 
uszkodzone. 


Świadkowie zeznają, że widziell 
dziecko w towarzystwie jakiegoś 
Rzeczoznawca prof, 
Berg wskazuje na to, że wyniki se- 
kcji zgadzały się z zeznaniami 0- 
skarżonego, który mówił, iż noży- 
ce wbijał w ciało aż po rękojeść, 


Z odczytanych zeznań żony 
zbrodniarza wynia, iż o morder- 
stwach swego męża dowiedziała 
się w przeddzień jego aresztowania 

Dalszą rozprawę odroczeno dc 
dnia dzisiejszego. 
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Szpiegostwo przemysłowe 


Niemieckie tajniki fabrykacji wytworów anilinowych 


Jeszcze 11 monarchów 
pozostało w Europie 
Europa posiada obecnie dość 


ficzne grono zdetronizoawamych mo 
narchów. Prócz ex-cesarza Wilhel- 


ma JI i całego szeregw królów i 


książąt niemieckich, należą do te- 
go grona: król Portugalji Manueł, 
król grecki Konstanty, sułtan 
Meftmet V i ostanio król Hiszpanji 
Alfons XIII. Pozatem na wygnaniu 
pozostają: dymastja Romanowych z 
ks. Cyrylem i habsburska z preten 
dentem ks: Ottonem. 

W ałhiecnej chwili pa: wprowadze 
niu w Hiszpanji rządów republikań 
ekich, w Europie pozostało jeszcze 
11 monarchji, a mianowicie: An- 
glja, Albanja, Belgja, Bułgarja, 
Danja, Holandja, Jugosławja, Mo- 
naco, Norwegja, Szwecja i Włochy. 


Piekło Konici 


tysiące naiw- 
nych dziewcząt przed 
upadkiem na dno nędzy 
i rozpusty. 


óstrzega 


PIEKŁO KOBIEL 


pokaże brutalne namięt- 
ności ludzkie w całej 
jaskrawości. 


PIEKŁO KODIGI 


obfituje w cały szereg 
niezwykle drastycznych 
fragmentów i scen. 


Piekto Kobiet 


jest rewelacyjnym dra- 
matem obyczajowym 0 
silnem podłożu ero- 
tycznem. 


Piekto Kobiet 


emocjonuje Paryż, Wie- 
deń, Berlin i Londyn 
od 5-ciu miesięcy. 


„Piekło 


Kobiet" l 


na ekranie Kina 


„PALACE” l 


zdobyie podstępnie przez aśenitów sowieckich 


W tych dniach nadeszła wia- 
domość o wykryciu w Niem- 
czech szpiegostwa przemysło- 
wego na rzecz Rosji sowiec- 
kiejj Wedle wiadomości tej, 
członkowie partji komunistycz- 
nej w Niemczech w porozumie 
miu z Moskwą 
zdabyłi, przy pomaey specjal 
nych: szpiegów, spesób fiahryka 
cji fach anilinowych w | G. 
Farhen Höchst i w Ludwigsha- 


fen. 


wiecki rynek wewnętrzny zo- 
stał dostatecznie nasycony (jak 
to zwykle bywa w Rosji, a o- 
statnio dzieje się ze zbożem) 
władcy czerwonej republiki 7a- 
rządzili przedewszystkiem 

masowy eksport farb zagra- 

nieę, 

zmajdując naturalnie wszędzie 
chętnych nabywców. W Niem- 
czech fachawey wnet się poła- 
pali, że fabrykaeja fowarów so 


ŻE s; wieckich polega na tak pilnie 
pała onie iednak afera ta WY-|i długo w tajemnicy strzeżo. 
ebywałych  rozmia- | nych wynalazkach, będących 


rów, a cała bez wyjątku prasa 
niemiecka uderza na alarm. 

W istocie też nie e byle dra 
nostkę chodzi; Znany jest na 
całym prawie Świecie fakt bez- 
sporny, że wyroby anilinowe, 
produkowane w zakładach obe- 
micznych I. G. Farben należą 
do najlepszych. Doskonała ja- 
kaść farb anilinowych fabryka 
cji niemieckiej nie znajdowała 
nigdzie konkurencji j mimo u- 
pływu wielu lat z okresu wo- 
innego, jak i powojennego — 
nie wynaleziono nigdzie tak 
doskonałego sposobit produk- 
cii tych farb, któryby chemika- 
lia te stawiał na równi z pro 
dukcją niemiecka. Niemcy -~ 
swej stronv 
strzegły jak oka w gławie taj 

mniey produkeclj 

wvtworów anilinowych. Różne 
gałęzie niemieckiego przemy- 
słu przechodziły i przechodzą 
krvzys gospodarczy. Niektóre , 
gałęzie znajdują się w położe- | 
niu wprost roznaczjiwem, ka- | 
tastrofalnem — tylko przemysł | 
chemiczny w Niemczech utrzy- 
mał swoją równowagę, a szcze- 
gólnie jeśli jdzie o I. G. Far- 
ben, zakłady te stoją nadał na 
silnych podwalinach finanso- 
wych. 

Aż nagłe przed pewnym cza- 
sem 
na sowieckim rynku gospodar- 
czym pojawiły się farby ; inne 
wytwory gnilinowe, wykazują” 
ce te Same walory, co produkty 

niemieckie. 

Wywołało to zrozumiałą senso- 
cję» tembardziej, że żadna 7a- 
powiedź, ani wiadomość o wv- 
nalazku nie poprzedziła poja- 
wienia się tego towaru na tam- 
tejszym rynku. Oczywiście pro 
dukcja ta znalazła natychmja 
stowy popyt, zanim jednak sn 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


Najeiekawszy polski dźwiękowiee sezonu, eałkowicie 
mówiony ! 


Uwiecdcziona 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 


Według scenarjusza Anatola Sterna i Leo Belmonta, 
Reżyserja Michała Waszyńskiego. 
W rolach głównych: Marja Malicka, Krystyna An- 
kwicz, K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan, Tadeusz 
Olsza, Czesław Skonieczny, Stanisław Sielański i in. 
Nadprogram: 1) „CZAR WIOSNY '—Zachwycają- 
ea groteska rysunkowa, ilustrująca przebudze- 
nie się przyrody na wiosnę. 
2) „TĘTNO POLSKIEGO MANCHESTERU — 
Garść wrażeń z życia Łodzi. 
Realizacja A. FORD, Scenarjusz S. Grodzieński 


b Kr seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty 


wyłączną własnością zakładów 
chemicznych I. G. Farben w 
Ludwigshafen i 

zapanowała konSte?nacja, 

Wdrożono dochoczenie, któ- 
rego wynik doprowadził do wy 
krycia 
szpiegostwa przemysłowego na 

rzecz Sowietów. 

Po kilkomiesięcznych obser- 

wacjach ar.sztowano sekreta- 


rza komunistycznych organiza- 


Berlińskie dancingi 
upadają 


Głośną jest sprawa upadku 9 te- 
atrów berlińskich, oraz mająca w 
najbliższym czasie nastąpić likwi- 
dacja dalszych czterech. Obecnie 
przyszła kolej na kabarety, resta- 
uracje i lokale dancingowe, czyli 
następuje załamanie się całego ber 
lińskiego przemysłu rozrywkowe- 
go. W ostatnich dniach zamknięte 
zostały: kaburet „Palais am Zoo” 
' stare restauracje Käthe Erlholz i 
Rudolf Nelson, kabaret „Wien Ber 
lin” i „Weidenhof-Kasino”, 


i niedziele o g. 12. Ceny miejsc na l seans od 1 zł., 
w soboty i miódziele od 12 do 3 po 75 gr.i 1 zł. 


Karty prem jowe ważne bez ograniczeń! 


o 


i 
| 


cji zawodowych robotników |le tej organizacji szpiegowskie” 
przemysłu chemicznego, stał Steffen, znany w Niem»: 
Erika Steffena z Berlina, czech przywódca zjednoczonej 
który pozostawał w ścisłym |opozycji wszystkich związków 
kontakcie z również aresztowa | zawodowych pracowników 
nym przemysłu chemicznego. Żona 
szpiegiem Karolem Dienst- |jego jest (do tej pory także) 
haehem, sekretarką Sowieckiego praes- 
posłem do sejmu krajowego. | Stławiciełstwa kamdlowega w 
Dienstbach był przez długi Berlinie 
zas zatrudniony w miekdach fi za jej pośrednictwem przeka- 
chemicznych I. G. Farben, na | zywano tajne dokumeniy do 
skutek jednak nieporozumień | Moskwy. Organizacja szpiegów 
z €yrekcją opuścił zajmowane jska — jak się okazuje — wy- 
stanowisko. Podejżrzanym był | posażona była w 
fakt, że Dienstbach także pe kolosalny budżet, 
po sancma a sit za w ANA poż dowolnie bet «dej na 
cie g robotnikamj tyeh zakła- ki obe ZOE (Sy ze 4 rig 
kód, a specjalnie z tymi, któ- cji Ę bezrobadia 5 Niemczech, 
rzy pracowali w: laboralo+fach jakoteż dzięki wielkim wpły- 


przy ró$aych analizach che- wór Kamitaistośzniw w wow 
micznych róbnych produk- ae" LE: dą w 
ROD P y P gach robot riczych Niemiec — 


cjach i t. d. Od pracowników i 
tych wlaśnie Dienstbach dzięki szpiedzy zdołali wydrzeć niem- 
swej wymowie i pieniędzom, | (977 ich najgłębsze tajemnice, 
wydobywał najtajniejsze szcze. | TPTowIAce podstawy potegi, n 
: > RZ: ji może nawet hegemonji Nie- 
góły fabrykacji sztucznęgo jed-| _. . 
wabiu, farb anilinowych 4 ar. e nA polu gospodarczem, a 
tykułów aptecznych szczególnie w dziedzinie prze- 
P eð k ad ni taiai mysia chemicznego, w której 
roc sę! Ken kacji am- | qotąd nad całym niemal świa- 
w. ZEDCZEME) tem górowal: i zwycięsko kon- 


poszczególnych artykułów che-|kurowali z wytwórczością in- 
micznych w Niemczech trwał |uych państw. 
— jak się okazuje — ad prze- Taktclwiek 


szło roku. 

W chwili wykrycia faktycz- 
nego stanu rzeczy powiadoinlo- 
no władze bezpieczeństwa, któ 
re w Ludwigshafen arrsztowa- 
łv także byłego robotnika za- 
kładów I. G. Farben, alejakie- 
go 


Sowiecka nusją landlowa w 
Berlinie nieoficjalnie zaprzecza, 
jakcbv stała w kontakcie z a- 
resztowanymi bohaterami głoś- 
nej afery — jest już więcej jak 
pewne, że właśnie z in cjatywy 
Moskwy organizacja szpiegow - 
ska działała į przez nią była 
subsydjowana. Przemawiają za 
tem znalezione listy z Rosji, po 
twierdzenia odbioru, kwity ji... 
zeznania aresztowanych, iż u- 
prawiali szpiegostwo 
li tyiko dla pieniędzy, Inni, że 
uprawiali je z pobudek ideo- 
wych: 

W każdym razie powyższa 
afera, jakkolwiek ze zrczumia- 
łych względów przez oricjalne 
czynniki Niemiec narazie nie 
wentylowana publicznie, wywo 
lała w tamtejszych kołach prze 
mysłowych przygnębiające wra 
żenie. 

Wydarcie tak ważnej i pilnie 
strzeżonej tajemnicy, jak spo- 
sób fabrykacji sztucznego jed- 
wabiu, farb anilinowych, arty- 
kułów farmaceutycznych į w. 
in. — jest dotkliwym ciosem, 
zadanym nietylko przemysło- 
wi niemieckiemu, lecz także ga 
dzi w interesy państwa. 


Hansa Schmida, 

Przeprowadzona w mieszka- 
niu Schmida rewizja dała sen- 
sacyjne wyniki, znaleziono bo- 
wiem 
olbrzymią korespondencję jego 
z Dienstbachem į  Steffenem, 
którzy ze swej strony stali w 
ścisłym kontakcia z Moskwą i 

sowieckie przedstawiciel- 
stwem handlowem w Berlinie. 

Ze znalezionych u Schmida 
kopji listów wynika także, że 
wydał on już w niepowołane 
ręce 
kilkadziesiąt najbardziej w ta-| 
jemnicy trzymanych Sposobów 
produkcji chemikaljów niemiec 

kich. 

Dalsze dochodzenia ujawni- 
ły, iż organizacja szpiegowska 
rozpostarła swą sieć po całych 
Niemczech, obejmując najwię- 
ksze į najważniejsze dziedziny 


na polu gospodarczem. Na rze- 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR „CAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 
Najwspanialsze arcydzieło obecnego sezonu! 
Mistrzowskiej reżyserji hionel BARRYMORA 


PIEŚNIARZ GÓR 


Dramat życia i miłości śród kozackich osiedli, Pieśń miłosna 
opryszka, pieśń beztroska włóczęgi. Na cześć I zwycięstwo te- 
go filmu ofiarowano wszystko co świat posiada i czem się szczyci! 


W roli głównej najsłynniejszy baryton świata, 
gwiazda Nowojorskiej opery 


LAWRENCE TIBETT 
Humor i dowcipy w Laureli i Hardy 


wykonaniu komików 
Czarująca, jak z bajki ilustracja muzyczna, kompo 
zycji słynnego Franciszka Lehara. 


Początek o godz. 4.30, ostatniego 10.15, w sobotę 
i niedzielę o godz. l-ej, ost. 10.15. 


CENY MIEJSC POPULARNE! 


NN 


Nr. 107 


20.IV — „GŁOS PORANNY” 


— 1931 
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Jakość towaru zwiększa stale konsumcję. 


CAŁA POLSKA PALI hOWE PAPIEROSY 
JUŹ DZIS MILJON NOWYCH PAPIEROSOW DZIENNIE WYPALAJA ZNAWCY TYTONIU 


Molywy wyroku 


na arcybiskupa marjawiíów — Jana Marji 


Sad apelacyjny ogłosił moty- 
wy w c ągnąc ej się już lata spra 
wie przeciw zwierzchnikowi 
marjawitów, Janowi - Michało- 
wi - Marji Kowalskiemu o eks- 
cesy erotyczne w klasztorze 
piockiin. 

Sąd okregcwy w Płocku t- 
znał Kowalskiego w uym teg, 
:ż jako minister geniralny agro 
raadzenia kapłanów marjawi- 
tów i z tego tytułu mający wła- 
dzę oraz opiekę nad osobami, 

należącemi do zgromadzenia 
sióstr marjawitek i wychowan- 
kami internatu marjawickiego, 
dopuszczał się 

czynów lubieżnych w stosunku 
do niemających lat 16-tu wy- 

chowanek: 

Marji O., Haliny T., Katarzyny 
Ż. Haliny F., Janiny B., przy- 
czem czyny te popełniał wbrew 
ich zgodzie, 

Ponadto sąd uznał Kowalskie 
go winnym takich samych prze 


stępstw popełnionych WEW: 
dzie 
za zgodą. lecz przy FNT SEU 


nieświadomości 


zakonnic: Zofji P., Janiny B. i 
Heleny N. 


Sprawa znalazła się w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie, 
gdzie zatwierdzono wyrok I-ej 
instancji, skazujący oskarżone- 
go na 4 lata ciężkiego więzienia 
z tą tylko zmianą w motywach 
iż uznano. że czyny 
w stosunku do nieletnich wy- 


Kowalskiego 


chowanie nie były popełniane 
wbrew ich zgodzie, a tylko przy 
nadużyciu nieświadomości. 

Obrońcy skazanego odwołali 
się do sądu najwyższego, który 
uznał motywy sądu okręgowe- 
go za błędne, jeśli chodzi o in- 
terpretacje artykułów kodeksu 
mówiących o zarzucanych prze 
stępstwach. 

Proces ponownie trafił do są- 
du apelacyjnego, który rozpa- 
trzył go w innym składzie sę- 
dziów. I tym razem po wszech- 
stronnem rozważeniu nagroma 
dzonego materjału dowodowe- 
go, uznano winę za nieulegają- 
cą wątpliwości, ale powrócono 
do uprzedniej koncepcji sądu 
okręgowego, uznając 

brak zgody ze strony ofiar. 

Sąd apelacyjny w motywach 
drugiego swego wyroku stwier- 
dza, iż z zeznań poszkodowa- 
nych przejawia się, podkreślo- 
ny zresztą w wyraźnych oświad 
czeniach, 
wstręt względem 60-letniego 

zwierzchnika, 
który pod pózorem praktyk re- 
ligijnych dopuszczał się 
przestępstw przeciw motalno- 
ści. 

Motywy powołują się na wy- 
jaśnienia oskarżonego: Arc. Ko 
walski sam twierdzi, że jego 
światopogląd stoi w jaskrawej 
sprzeczności z tem, o co go 0- 
skarżają, że padł ofiarą walki 
religijnej j zarzuca komuś bez 
wymienienia nazwisk, iż 


Płk. Kostek-Biernacki 


poważnie chory 


LWÓW, 19 kwietnia. — Do- 
noszą nam z Przemyśla, że 
stan zdrowia płk. Kostka - Bier 
nackiego, komendanta więzie- 
nia w Brześciu, który cierpi 
od dłuższego czasu na raka, po- 
gorszył się poważnie w ostat- 
nich miesiącach. 


STHKIERSKICRK 


Płk. Kostkowi - Biernackie- 
Anny róg naD AE E Ko- 


L ściuszki. 


Ostatnie 3 dni w Łodzi Í 


Dziś, poniedz, 20 kwietnia o 8,30 w. 
Ulgowe przedstawienie 
DAMY BEZPŁATNIE 
Każdy z panów wprowadza jedną pa- 
nią do cyrku bezpłatnie. 

We wtorek 21 i środę 22 kwietnia 
9 godz. 4 pp. przedstawienie po ce- 
nach 50 gr. i 1 zł. Wielki nowy 
program. 


mu wstrzykują kilka razy dzien 
nie morfinę. 

Według opinji lekarzy, któ: 
rzy go leczą, życie jego jest kwe 
stją najbliższych miesięcy. 

Wiadomość w tej sprawie wy 
warła wśród społeczeństwa w 
Przemyślu zrozumiałe wrażenie 
i wywołała szereg komentarzy. 


GTE "zi ziś 
poraz ostatni! 


| zmobilizował zastęp kobiet 

| dziewcząt bez kultury 

| oraz osób, rozżalonych i żąd- 
|nych zemsty, z powodu bądź 
| urojonych krzywd, bądź zasłu- 
żonych represji, stosowanych 
przez klasztor, 

Obrona wysuwa trzy argu- 
menty, w celu podważenia ze- 
znań świadków oskarżenia: 
niechęć, interes oraz autosuge- 

stja histeryczna, 

Sąd stwierdza, że o reżyserji 
zeznań, tylokrotnie powtarza- 
nych i zawsze zgodnych, niema 
mowy, natomiast należy podkre 
ślić s 
rażące wyreżyserowanie grupy 

świadków odwodowych. 

Zakonnica Marja K., złożyła 
do sądu list pisany przez pozo 
stającą w klasztorze siostrę, na- 


znań. 
Wreszcie sąd zajmuje się 
„komentarzami Pieśni nad pieś 


niami‘ 
i pisze: 
sa Trzeba zgodzić się z obto- 


ną. że są to dła laików niezro- 
zumiałe przenośnie, lecz lepiej 
się nie zagłębiać w mistycyzm, 
bo może zabraknąć niezbędne- 
go natchnienia i można byłoby 
dojść do przekonania. że to, co 
poprzednie było przygotowane, 
zakrawa ną pornografję 
i na dowód ordynarnego ateiz- 
mu, albo sprytnie skomponowa 


bie samego. 

„Komentarze Pieśni nad nieś 
niami zawierające stek błuź- 
nierstw i dwuznaczników., zna- 
komicie pasuja do czynów o0- 
skarżonego, jako ich gloryfika- 
cja. Poszkodowane nie czytały 
„Pieśni nad pieśniami“, a jed- 
nak muszą przytaczać auten- 
tyczne słowa oskarżonego, sko- 
ro używają takich terminów, 
jak 
„gołębie pocalunki“, „gody ba- 

rankowe i t. d.“ 

Z tych względów sąd apela- 
cyjny uznał za słuszne wymie- 
rzyć oskarżonemu karę 

trzech lat wiezienia, 
zmniejszając tem samem u- 
przedni wyrok o jeden rok po- 
zbawienia wolności. 


m Z Z W Z Z Z e ZA 


mawiający ja do fałszywych ze, 


nego usprawiedłiwienia dla sie- |o 


PALCIE: EGIPSKIE PRZEDNIE 
OBSTALUNKOWE 
SYRENA 
TATRY 


10 gr. 
7 


— 12 
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Krach bankowy 


. przyczyną samobójstwa p. Dycka? 


Jak Się dowiadujemy  Samobój- 
stwo członka ambasady angielskiej 
Alberta Dycka, o którem donosili- 
śmy w dniu wczorajszym, pozosta- 
je podobno w związku z ogłoszoną 
upadłością Banku handlowego w 
Łodzi. Dyck mianowicie pośredni- 
czył między firmami angielskiemi i 
łódzkiemi przy tranzakcjach  weł- 
nianych. Pieniądze dla firm angiel- 
skich Dyck przekazywał za pośre- 


KRAKÓW, 19.4, — Wczoraj 
przed południem odbyła się przed 


sądem krakowskim rozprawa litera- 


'|ta krakowskiego, Tadeusza Peipe- 


ra, o konfiskatę jego wiersza p. t. 


„Na przykład”, osnutego na tle 
Brześcia. 
P. Peiper stawał przed sądem 


dnictwem Banku handlowego, Po 
ogłoszeniu upadłości tegoż, poszko 
dowane firmy angielskie z Londy- 
nu i Manchesteru czyniły Dycko- 
wi bardzo ostre wymówki z powo- 
du ulokowania sumy 1400 funtów 
szterlingów w Banku handlowym. 
Ataki na jego osobę w końcu przy 
prawiły Dycka o silny rozstrój ner 
wowy, zakończony tragicznem Sn. 
mobójstwem. 


i Czíery lifery i Brześć 


Proces w sądzie krakowskim 


bez adwokata. Część rozprawy bye 
ła tajna z powodu wyrazu nieprzy- 
zwoitego. 

Trybunał po naradzie zniósł kon- 
fiskatę ustępów, tyczących się Brze 
ścia, natomiast zatwierdził konfi= 
skate Czerech liter — wyrazu nie- 
moralnego. 


Co usiyszymy dziś przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu j hejnał. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

14,50 "Lekcja języka frar.enskie- 
go. 

15.30 Odczyt dla maturzystów p. 
t. „Zygmunt Krasiński” odczyt I 
wygł. prof. K. Górski. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 


p. t. „Polska a Francja” wygł. 
prof. H. Mościcki. 
16,15 Program dla dzieci. 1. Fe- 


ljeton prof. A. Janowskiego p. t. 
„Wiosna od bieguna do równika”. 
„Bieg maratoński” — opowiada- 
nie J. Krzewińskiego. 

16,45 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Wyzwolenie Wilna” 
wygł. dr. Wacław Lipiński, 

17,45 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

18,45 Rozmaitości. 

19.15 Komunikat izby przemy- 
słowo-handlowej w Łodzi. 

19.25 Płyty gramofonowe. 

19.40 Prasowy dziennik radjo- 
wy. 

20,00 Feljeton p. Leora 
nowskiego p. t. „Powitanie 
sny”. 

20,15 Odczyt aktualny. 

20,30 Odezyt p. t. „Współczesna 
muzyka hiszpańska” — wypowie 
i ziłustruje na fort. prof. Z. Drze- 
wiecki. 


Chrza- 
wio- 


21.00 „Frasquita” 
3 aktach Lehara. 

23,20 Komunikaty: PAT., 
orologieczny, pol, sportowy 
muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Heilsberg (276) 

19.30 Koncert (Uwertura Rosst 
niego, „Les petits riens” Mozarta, 
Koncert fortepianowy D-mol 
Brahmsa. Uwertura Coriolan’ 
Beethovena). 

Kónigswusterhausen (1635) 


— operetka w 


metes 
oraz 


20.00 Operetka J. Straussa „Ha 
run al Raszyd” 

Stuttgart (360) 

19.35 Koncert (Uwertura „Co 


riolar”, Koncert skrzypcowy ! 
Symfonja A-dur Beethovena). 

Langenberg (472) 

20.20 Koncert (Koncert na smycz 
ki Lully'ego, Koncert fortepianowy 
D-moll Mozarta, Uroczysta muzyka 
Stiirmera, Grobowiec  Couperins 
Ravela, Suita Strawińskiego). 

Wiedeń (516) 

20.30 Symfonja D-moll Mahlera 

Bukareszt (394) 

21.15 Kwartet smyczkowy F-dut 
Beethovena. 

Budapeszt (550) 

20.30 Koncert (..Wiosna” Gold- 
marcka, Koncert  wiolonczelowy 
Boccheriniego, Suita Roma” Bi 
zeta). 


Dr. med. 


„Dkręt straceńców” s, Niewiażski 


z najgłośniejszą aktorką świata 


amoraa flar lena Dietrich 


Początek o godz. 4-ej po poł. 


Na pierwszy seans 


miejsca od 50 gr. 


powrócił 


E chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowyeh 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje sd 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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Powieść sensacyjno-kryminalna J. S. Fletchera 


(Ciąg dalszy) 


Schmidt wszedł do sąsiadują- 
cej sypialni, rozejrzał się i przy 
wołał Stefana. I tutaj również 
ktoś pospiesznie pakował ma: 
natki. 

— Proszę zwrócić uwagę, że 
tutaj mieszkał mężczyzna — za 
znaczył Schmidt, wskazując na 
rozmaite przedmioty, — Praw- 
dopodobnie pan Charles. Teraz 
musi pan zdecydować, eo mą- 
my czynić dalej. Ale na nań-|nic nie grozi, ale ten dom był 
skiem miejscu wyjaśniłbym jed | kryjówką bandy złodziejskiej! 


ROZDZIAŁ XIV 


Niezwykłe wieści 
z Warszawy 


Marja Rotwiczówna cofnęła | Marja patrzyła nań przerażo- 
się instynktownie i spojrzała | na. 


nań przenikliwie. ` 
— Bandy złodziejskiej? — za 


nak tej damie wszystko, co się 
tutaj odbywa, Przy tym stanie 
rzeczy tak naprawdę będzie le- 
piej. 

Stefan potaknął, poczem ze- 
szli z powrotem na dół. Marja 
patrzyła na nich z trwogą w 
oczach. 

Stefan położył rękę na jej ra- 
mieniu, 

— Proszę się niczego nie oba 
wiać — uspokoił ją. — Pani 


— Magazyn przy ulicy Pięk- 
nej... pani Tencer złodziejką? 
Nie, tego nie rozumiem! 

Schmidt tracił Stefana w ra- 
mię. 

— Panie Karmazyn, ta da- 
ma jest zmęczona. Proponuję, 
abyśmy zeszli na dół do sałonu 
i tam jej wszystko _objaśnili. 
Widzi pan przecież, że ta wia- 
domość była dla niej zbyt na- 
gła i nieoczekiwana. 

— Obawiam się, że byłem nie 
| ostrożny — odparł Stefan zmar 
twiony. — Ma pan racię. Na 
dole w salonie panna Marja do- 
wie się o wszystkiem. 

Marja poszła naprzód, a obaj 
mężczyźni ruszyli za nią. Na- 
stępnie Schmidt poprosił Marję 


wołała. — Proszę mi wreszcie 
powiedzieć, kim jest ten pan? 

— Detektywem — odpowie- 
dział szybko Stefan. — A jest 
on tutaj, tak samo, jak ja, aby 
panią chronić, Mogę jedynie 
podkreślić, że pani nic się nie 
stanie. Proszę się nie obawiać. 

— I pan jest również dete- 
ktywem? 

— Nie, ja jestem Stefanem 
Karmazynem. Przecież już pani 
o sobie opowiadałem. Ale to, co 
pani przed chwilą opowiedzia- 
łem, jest rzeczywiście prawdą. 
To jest kwatera główna bandy 
złodziejskiej, a magazyn przy 
ulicy Pięknej spełnia najpew 
niej taką samą rolę. 


Dźwiękowy 
Teatr Świetlny 


CHIQ 


Dziś 
i dni następnych 


„Tajemniczy Dżems” 


Pełne napięcia i emocji momenty. — Grają: William Haines, 
Karol Dane-Slim i Lionel Barrymore, w roli córki bankiera 
urocza Leila Hyams. — Film wywołujący salwy śmiechu, wzru- 
szający do łez, którego wartką akcję śledzić musi każdy z za- 
partym oddechem. Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
WARE seansów o godz. 4.30, ost. 10.15, w soboty i niedziele 

„12 w poł do Sej Poranki po cenach gr. 75i zł. 1. 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


| 


"ny przez policję, a my razem | EEEGE 
pojedziemy jutro rannym pocią | 
Ca | BR 


aby mu powiedziała, gdzie się 
znajduje telefon. 

— Na dole w magazynie — 
odpowiedziała zgnębiona dziew 
czyna. — Pierwsze drzwi przy 
schodach. 

— Proszę mi wobec tego wy- 
baczyć na chwilkę! 

Detektyw zniknął. Stefan za- 
prowadził Marję do wygodnego 
fotela, usiadł sam obok na kra 
wędzi stołu į opowiedział jej 
swoją przygodę. Marja zrozu- 
miała teraz związek miedzy wy 
padkami. 


— Ale przecież muszę teraz 
wrócić do pani Tencer — powie 
działa po chwili Marja, 

— Nie mam innego domu. 
Jak ona mnie przyjmie, edy się 
dowie, że pośrednio winna je- 
stem 
ciom? 

Stefan zmarszczył brwi, za- 
czął krążyć do pokoju i zdawał 
się pracować mózgiem bardzo 
intensywnie, 
głowę. 

— Jestem przekonany, że pa- 
ni powinna się niczego nie oba- 
wiać. Pozatem przecież będę pa 
ni towarzyszył. Już ja sobie 
panią Tencer dam radę! 

Marja spojrzała nań niepew- 
nym wzrokiem. 


tym wszystkim odkry- 


Nagie podniósł 


z 


— A co będzie potem? — za- 
pytała powoli. 

Stefan przysłanął. 

— O przyszłości 
musieli pomówić. Ale to ma 
czas, Teraz musimy się zająć 
wyłącznie chwilową sytuacją. 
Tymczasem dom będzie strzeżo 


będziemy 


giem do Warszawy. Hallo! 
się tam na dole dzieje? 


Ktoś zamknął właśnie drzwi | ER 
wejściowe į słychać było jakieś SA 


głosy, Można było wyraźnie od- 
różnić głos kobiety, 

— Boże mój — rzekł Stefan 
nerwowo, — Czyżby to oni wra 
cali? Gdzież jest Schmidt? 

W nastepnej chwili drzwi do 


pokoju otworzyły się i wszedł |$ 


detektyw w towarzystwie ja- 
kiejś matrony, Wyglądała do- 
brodusznie i skłoniła się z u- 
śmiechem, ujrzawszy obecnych. 

— Szanowna pani — powie- 
dział Schmidt — prawdopodob 
nie niechętnie pozostałaby sa: 
ma w tym domu. Dlatego też 
pozwoliłem sobie pomyśleć o 
towarzystwie dla pani. Zatele- 
fonowałem do prezydjum, aby 
 CEEWYEROSZO 
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w adaptacji M. Turskiego 


ta dama przybyła, Madame Per 
rine jest również urzędniczką i 
uczyni dla pani wszystko, co 
będzie w jej mocy. 

Spokojny, niemal 
wygląd pani Perrine 
na Marję niezwykle 
jąco. \ 

— Radziłabym — powiedzia 
ła przybyła — aby pani teraz 
zakąsiła i udała się na spoczy- 
nek. Czeka panią uciążliwa po- 
dróż do Warszawy. Może pano- 
wie zechcą obecnie zostawić 
nas same, 

— Oczywiście, ale pozostanie 
my w tym domu odparł 
Schmidt. — Udamy się na gó- 
rę, abv panie w każdej chwili 


matczyny 
wpłynął 
uspakaja- 


mogły nas zawezwać, jeśli 
zajdzie potrzeba. Wystarczy 
głośno zawołać. 

Pożegnali się i weszli na 


schody. Detektyw zajął się roz- 
nieceniem ognia, poczem przy- 
sunął do kominka dwa wygod- | 
ne fotele. 

— Urządzimy się tutaj z ma- 
ksymalnym komfortem — wtrą 
cił z uśmiechem. — Zabrałem 
z hotelu butelczynę, bo odrazu 
wpadło mi na myśl, że pewno 
spędzimy noe poza domem. — 
Niech pan skosztuje. Bardzo da 
bry koniak. 

— Doskonale! — zachwycał 
się Stefan. — Ale czy sądzi pan 
że będziemy mieli dzisiaj w no- 
cy jeszcze jakieś przygody? 

— Trzeba być na wszystko 
przygotowanym. Dotychczas 
wszystko miało niewinny prze- 


Najwspanialsze arcydzieła 


dziwych barwach gehenn 


A 
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Nr. 18. 


bieg. Byłem przygotowany na 
coś znacznie gorszego. Nie wy- 
daje mi się prawdopodobnem, 
aby nam ktoś przeszkadzał dzi- 
siaj w nocy. Ale w Polsce nape- 
wno czeka pana jeszeze niejed- 
no! — 

— Sądzi pan? — zapyłał Ste 
fan nieco zdziwiony, 


— Jestem głęboko przekona: 
ny. Właściwa przygoda roz: 
pocznie się dopiero, gdy pan 
powróci do Warszawy. Prolog 
odbędzie się prawdopodobnie 
jeszcze tutaj. Ci ludzie znają 
pana przecież i wiedza, że znaj 
duje się pan teraz w tym do- 
mu. Będą pana śledzić, gdy pan 
stąd wyjdzie i nic opuszczą pā- 
na aż do chwili wyjazdu. Gzy 
zastanowił się pan już nd tom, 
co ma się słać 2 panną Rot- 
wicz? O ile dobrze zrozumia: 
łem, to mieszka una w Warsza: 
wie u pani Tencer? W żadnym 
wypadku nie pozwoliłbym jej 
tam wrócić. Zresztą pani Ten- 
cer i tak już mie bedzie w do- 
mu. — 


— Jakto? 

— Firma „Henriete nagle 
zamknęła magazyn w Paryżu i 
tak samo nagle zamknie maga- 
zyn w Warszawie, Jeśli panna 
Marja ma przyjaciół i znajo- 
mych, to niechaj ' tymczascn 
zamieszka u nich, 

— Dziękuję serdecznia 
pańską radę, 


z9 


; pt DEIRO REKIN TNI 3 Łodzi Ą R 
„SPLENDIE' 


Dziś i dni nastepnych! 


dźwiękowe. Największa, 


sensacja dnia. Pierwszy film, który maluje w praw- 


szarego żołnierza rosyj- 


skiego skazanego niewinnie na śmierć. 


Tragiczne dzieje rosyjskiego 


żołnierza więzioneya 


w niemieckim obozie dla jeńców wojennych. 


SFOR O SIERŻANTA GRIDZĘ 


Film osnuty na tle powieści Arnolda Zweiga pod 
samym tytułem, która poruszyła umysły całego 


kulturalnego świata. 


W rciact głównych: 


CHESTER MORRIS, BETTY COMPSON 


Początek o godz. 12-ej w poi. 
Ceny miejsce od g. 12—3-ej 75 gr. i 1— zł. 


od g. 3-ej Zł. 1.—, 


Bziś premjera? 


Ceny miejsc nie pod- 
wyższone! 


Na pierwsze seanse miejsca 
po 50 gr- 


Pierwszy raz w Łodzi! 
2 serje — 24 aiíy — razem w jednym programie p. t. 


Nieuchwytna Szajka 


Edgara Wallace a 


Dramat o niebywałej w dziejach Kinematografji 
sensacji, napięciu i treści podług pióra słynnego pi 
sarza powieści kryminalno-sensaeyjnych 


Nasz najpotężniejszy szlagier sezonu 1931 r 


1.50, 2.— i 2.50 


Pierwszy raz Łodzi | 


Rr. 107 , 
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Po długich i ciężkich bał e w Otwocku 


| IZAAK AURBACH | 


obywatel m. Łodzi 


przeżywszy laí 90. 


Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, dziś, dn. 20 kwietnia o godzinie 3 po południu 


z domu przedpogrzebowego, o czem krewnych i znajomych zawiadamiają, pogrążeni 
w głębokim smutku 


Dzieci, wnukowie i prawnukowie. 


LD 


Samobójstwo 


przedstawiciela firm włókienniczych 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6 wieczorem popełnił w To- 
maszowie samobójstwo wystrzałem 
rewolwerowym w lewą skroń, po- 
D eaa M n aa 


P. Józef Zaborowski 


Nowy prezes Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi 


Nowy prezes sądu okręgówe: 
Ko w Łodzi urodził się dnia 9 
maja 1876 roku w Warszawie. 
W roku 1902 bezpośrednio po 
ukończeniu studjów prawni- 
czych w uniwersytecie warszaw 
skim wstępuje do b. sądownie 
twa rosyjskiego, piastując w 
niem do przewrotu bolszewic- 
kiego różne stanowiska, a mia- 
nowicie sędziego pokoju, sę“ 
dziego śledczego, sędziego okrę 
gowego i prezesa zjazdu sądów 
pokoju. Po odzyskaniu niepod- 
ległości sędzia Zaborowski wra 
ca do Polski, by swą wiedzę 1 
długoletnie doświadczenie od- 
dać na usługi sądownictwa 
wskrzeszonej Ojczyzny. W mie 
siącu grudniu 1921 roku dekre- 
tem Naczelnika państwa zosta- 
je mianowany sędzią sądu okrę 
gowego w Łodzi. W uznaniu 
zasług sędziego Zaborowskiego 
dnia 16 maia 1928 r. pan pre- 
zydent Rzplilej mianuje go wi- 
ceprczesem tegoż sądu, zaś w 
czerwcu 1929 roku prezesem 
sądu okręgowego w Radomiu. 
Na stanowisku tem prezes Za- 
borowski pozostawał do kwiet- 
nia r. b., zjednając sobie uzna- 
nie władz naczelnych, które 
przenosząc prezesa Zaąaborow- 
skiego na takież stanowisko do 
Łodzi, wyraziły mu podzięko- 
wanie i największe uznanie za 
ofiarną i niezwykle wydajną 
pracę na dotychczasowem sta- 
nowisku. Łódź wita p. prezesa 
Zaborowskiego, życząc mu dal- 
szej owocnej i długiej pracy 
dla dobra ogółu 


Częściowe przywró- 
cenie samorządu 


w kasach chorych 

Władze nadzorcze kas chorych 
zdecydowały restytuować  Samo- 
rząd w tych kasach, które najbar- 
dziej są zbliżone do typu  przysz- 
łych kas okręgowych. Przywróce- 
nie samorządów poprzedzi nadanie 
im statutów organizacyjnych. Na- 
stąpi to w październiku r. b. 
WEEWEET"- "TOTIUWA X TZNECZNT O rE 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzetami. 


ważany w Sferach handlowo - prze- 
mysłowych Tomaszowa, 48-letni 
Maurycy Hirszhorn, b, przedstawi- 
ciel kilku firm włókienniczych. 

P. Hirszhorn popadł ostatnio w 
kłopoty materjalne. Długotrwała 
choroba, a wreszcie operacja, jaką 
przebył, pochłonęły ostanie jego 
fundusze, zdobyte przez Sprzedaż 
kosztowności, 

Krytycznego dnia 
zwolnił służącą, poczem 


Hirszhorn 
odebrał 


sobie życie, leżąc w łóżku. W liście 
jaki pozostawił prosił, aby nikogo 
nie winić za jego śmierć. 
był kawalerem. 


Zmarły 


7 osób rannych 
po libacji alkoholowej 


W dniu wczorajszym rpzy ul. 
Targowej 11, w mieszkaniu Julju- 
sza Speidla, odbywała się okolicz- 
nościowa libacja. Po-wypiciu znacz 
nej ilości alkoholu wśród gości za- 
panował bardzo wesoły  1astrój, 
który skończył sie bójką, 

W bójce brali udział _ wszyscy 
uczestnicy zabawy. W rezultacie 


musiano zawezwać pogotowie ra- | ABE 


tunkowe, które opatrzyło rannych. 
Rany odnieśli gospodarz 
Speidel, żona jego Oda, oraz goście 
Karol Tietz, Artur  Zeifass, 


protokuł 


(p) 


Schórer.. Policja spisała 
zajścia. 


Juljusz | BĘ > 


Rei- e z 
nhold Speidel. Adolf Schöner, Ema | BĘ 


Głęboko przejęci zgonem 


Projeki podwyższenia komornego 


rozpatrywany jest przez komisję międzyministerjalną 


Od kilku miesięcy krążą pogło- 
ski o zamierzonej zmianie okowią- 
zującej obecnie ustawy o ochronie 
lokatorów w sensie podwyższenia 
komornego. 
ETWETTTESTY R "FOWTIPE WIEK TO TTPOZOWNEZ YTY 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9): IL. Steckla (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 4); S. Hamburga j Ska 
(Główna 50: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrówskie 
go (Pomorska 91). 


RAAAJRAJAJJIAJAĄJI 


Jak się obecnie okazuje istotnie 
projekt taki, przedłożony przez mi- 
nistra robót publicznych, gen. Neu- 
gebauera, jest rozpatrywany przez 
specjalnie powałaną  międzymini- 
sterjalną komisję i spraw wewnętrz 


nych, 
Projekt przewiduje znaczne pod- 
wyższenie czynszu  komornego, 


przyczem najwyższa podwyżka ma 
być zastosowana w  Stosuńku do 
tych, którzy mają sublokatorów. 

Wzrost komornego ma postępować 
procentowo z roka na rok. Obecne 
komorne w starych domach przeli- 
czane jest według normy 266 zł. za 
każde 100 rubli przedwojennych, 


ZOOOGOOOOOO0COOGO0CO0WODODOOGOOCGOE 


kapitan 
major 


generał 


awansowany w ciągu kilku dni 


| AI 


rozkosznej 


filaternej 


HENRY 
GARAT 


porucznik 


pułkownik 


szampańskiej 


LILJANY 


' 


KOĘNCZA 


VEY 


według zaś projektowanej ustawy 
przeliczenie dojść ma stopniowo da 
50 dolarów, czyli 450 zł, za każde 
100 rubli, 


Równocześnie przewidywane jest 
opodatkowanie właścicieli nierucho 
mości ma rzecz funduszu budowla- 
nego. 


Stan bezrobocia 
na terenie łódzkiego 
P.U.P.P. 


Na terenie państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy w 
Łodzi (miasto Łódź i powiaty) 
w dniu 18: kwietnia 1931 roku 
w ewidencji było zarejestrowa- 
nych poszukujących pracy 


"151.524, w tem w samej Łodzi 


36.881, 

Z zasiłków korzystało w ubie 
głym tygodniu 28.339 bezrobot- 
nych, w samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ubiegłym tygo- 
dniu 18.385 bezrobotnych, 

Otrzymało pracę przez u- 
rząd 201 bezrobotnych, wysła- 
no do pracy 251 bezrobotnych. 

Urząd rozporządza 21 wolne- 
mi miejscami: dla służby domo- 
wej. 


Zabójca Jakóhowicza 
staje w środę przed 
sądem apelacyjnym 


W, środę, dtia 22 b. m. Sąd apê- 
lącyjny, na swej -Sesji-w Łodzi roz- 


patrywać będzie sprawę  Gnata, 
zabójey Jakubowicza, 
Gnat, skazany na długoletnie 


więzienie, oczekuje obecnie na. pod- 
stawie rowych okoliczności złago- 
dzenia wyroku sądu okręgowego. 


Ojca naszych szefów pp. dyr. 
i Hermana Aurbachów, składa tą drogą 
wyrazy serdecznego współczucia 
PERSONEL 
firmy „Markus Aurbach"' 


Izaaka Aurbacha 


Markusa 


Nowy zarząd 
straży ogniowej 


W dniu wczorajszym pod prze: 
wodńictwóm p. starosty Dychdale- 
wicza odbyło się walue zebranie 
straży ogniowej w Łodzi, 

Po sprawozdaniu z prac z zarzą: 
du przystąpiono do wyborów no- 
wego zarządu, w skład którego 
weszli pp. Jarzębowski, Miller, Jah 
ner, Thiele, Klikar i Stelzig, 

Następnie dokonano 
dwuch wicekomendantów W Oso- 
bach pp. K. W, Scheiblera i O. 
Eisenbrauna. NA naczelnika T od 
działa powołano p. Stefana Kału- 
żyńskiego, ħa naczelnika II oddzia 
łu Pawła Kopiećżkę. 

Wkońcu zebrania postanowiono 
mimo ciężkich warunków ekonomi- 
cznych nie dopuścić za wszelką ceng 
do likwidacji ktoregokolwiek z od: 
działów. (p) 


wyboru 


Teafr i muzyka 
Teatr miejski 


Dziś, 8.30 „Ludzie w hotelu“, 
Jutro, 8.30 „Ludzie w hotelu“ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i dni następnych głośna sztu 
ka Vicki Baum „Ludzie w hotelu” 


TEATR KAMERALNY 
Występy Michałą Znicza, 
Dziś i dni następnych bawić be- 
dzie publiczność ulubieniec Łodzi 
— niezrównany Michał Znicz w 
świetnej komedji Franka „Interes 
z Ameryką”, W ważniejszych ro- 
lach: Marcinowsśka, Marecka, Nie 

działkowska, Lenk i Mroziński, 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych interesują 
cy melodramat z życia robotnicze- 
go w Łodzi Tadeusza Warchałow- 
skiego p. t. „Dziewczę z fabryki”. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
20 kwietnia 1931 r. 


(hm 


GŁOS SPORTOWY ii 
jelewski, Seweryniak i Stibbe 


"GŁOS PORANNY,, 
ŁODŹ 
20 kwietnia 1931 r. 


zdobyli mistrzostwa bokserskie Polski w wadze lekkiej, półśredniej i cieżkiej. 
Czwarty finalista Cyran został pokrzywdzony orzeczeniem sedziów 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


Finał bokserskich mistrzostw 
Polski zgromadził w cyrku war 
szawskim przeszło 8 tys. osób. 
W walkach wstępnych odpadli 
słabsi zawodnicy i do finału we 
szła elita polskich pugilatorów. 
Ujrzeliśmy 6 poznańczyków, 4 
łodzian, 4 ślązaków, iednego 
warszawiaka į jednego pomo- 
rzanina. Walczyły trzy szkoły, 
Poznańska, charakteryzująca 
się agresywnością, odskokami i 
walka na dystans, śląsko - po- 
morska: walka w niskiej pozy- 
eji, w zwarciu i maksymalnem 
wykorzystaniu walorów fizycz- 
nych, oraz łódzka, która stano- 
wi pośrednią między wymienio 
nemi. Ogółem mistrzostwa po- 
twierdziły istniejący stan rze- 
czy. Trzy największe ośrodki 
bokserskie dały swych repre- 
zentantów do finału. Wilnianie, 
którzy odpadli prawie wszyscy 
w pierwszym dniu wałk zapre- 
zentowali się jako skończeni 
gentlemani, ambitni i agresyw- 
ni, pozbawieni jednak w zupeł- 
ności techniki. 

Lwów nie był ani przez mo- 


ment groźny, Jedynym warto- 
ściowym zawodnikiem był Ko- 
łodziej w wadze lekkiej. 

Organizatorzy zawodów 
wiodły na całej linji. 

Po prezentacji zawodników i 
wspólnej fotogratj, na ring 
wchodzi pierwsza para w wa- 
dze muszej Moczka (Śląsk) i 
Wolniakowski (Poznań). 

Pierwsza runda należy całko- 
wicie do ślązaka, który częściej 
i skuteczniej atakuje. Spora- 
dyczne wypady Wolniakowskie 
go likwiduje Moczko unikami 
i udanymi paradami. W drugiej 
rundzie przewaga Moczki wzra 
sta. Jego świetne uppercanty re 
gularnie padają na szczękę od- 
słaniającego się poznańczyka. 
W trzeeiej walka równa, przy- 
czem Wolniakowski jest mniej 
wypompowany od swego prze- 
ciwnika. Wygrywa zasłużenie 
na punkty Moczko, zdobywając 
5-ty raz mistrzostwo Polski. 

Niezwykle ciekawe spotkanie 
rozegrali w wadze koguciej For 
lański (Poznań) i Glon (War- 
szawa). 


za- 


MEE EE A S V O F ES EN S TAEA, 


Krawczyk (Geyer) zwycieżył 


w biegu na przełaj o 


W porównaniu z poprzedniemi 
czasami wczorajszy bieg organiza- 
cyjny wypadł nieszczególnie, Prze- 
dewszystkiem grzeszyła punktual- 
ność, Na Starcie stanęło 13 zawod- 
ników, z czego 7 z K. S. Geyer, 3 
z Kruchendera, 2 z ŁKS i jeden z 
Widzewskiej Manufaktury, Staro- 
sta nie startował. 

Trasa dość urozmaicona prowa- 
dziła z boiska Widzewskiej Manu- 
faktury przez uliczki Widzewa, 
później obok nasypu kolei obwodo- 
wej i w ten sposób, czyniąc koło, 
kończyła się na boisku na bieżni. 


mistrzostwo ŁOZLA. 


Długość 4.900 mtr, 

Zwyciężył Krawczyk; czas 
16:45,2 sek, drugi — Deka 16:45,9 
sek, obydwaj z K, S. Geyer, trze 
ci — Berłowski Widzewska Manu 
faktura o 10 mtr., dalej Wróblew- 
ski (ŁKS) o 15 mtr. w tyle, 5 Ja- 
niszewski (ŁKS), 6. Szczeciński 
(Geyer), 7, Ozieja, 8, Hymer, 9. 
Mardyński (wszyscy z Kruschende- 
ra), 10. Rzemigała, 11. Beda, 12. 
Mirski, 13. Gabinowski (wszyscy z 
Geyera). Pierwszych pięciu przyby- 
ło do mety w bardzo dobrej Tor- 
mie. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w kraju kilka biegów na przełaj, a 
mianowicie: 

W Warszawie w bigu na prze- 
łaj ua 8 klm, zwyciężył Kusociń- 
ski w czasie 9,50, drugi Adamczak. 

W Krakowie w biegu na prze- 
łaj nadwiślańskim zwciężył Motyka 
w czasie 14,32 (4 i pół klm.), dru- 
gi Gebel, trzeci Lorew, 


Dźwiękowe 


Di dni następnych! 


Passe-partout i bilety wolnego 

wejścia na przeciąg 7 dni prócz 

urzędowych (kolor czerwony) 
nieważne, 


We Lwowie w biegu na przełaj 
na 5 i pół klm. zwyciężył Arko w 
czasie 19,22, drugi Kanowski, W 
biegu na przełaj Czarnych na 7 
kim. pierwsze miejsce zajął Wast- 
walcer w czasie 28,51. 

W Katowicach w biegn sztafe- 
towym na 8600 mtr. zwyciężyła 
Pogoń w czasie 25,34 przed Sta- 
djonem. 


I znów złoty głos RAMONA NOVARRO memmen 


Natychmiast po gongu For- 
lański poczyna atakować pro- 
stymi, na co Glon skutecznie 
punktuje sierpami. Pierwsza 
runda wyrównana, W drugiej 
Gion walczy nieco agresywniej 
i parę razy trafia celnie w szczę 
kę i oko przeciwnika. Farlań- 
ski, b. dobry technicznie na- 
rzuca coraz szybsze tempo, 
chcąc zmęczyć warszawiaka, W 
trzeciej rundzie Forlański na- 
dal świeży, podczas gdy Glon 
jest widocznie osłabiony, 

Wygrywa zasłużenie na pim- 
kty Forłański, uzyskując tytuł 
mistrza Polski po raz drugi. 

Na ring wchodzą piórkowcy: 
Cyran (Łódź) i Rudzki (Śląsk). 

Obaj zawodnicy krępi i silni 
odrazu poczynają  punktować 
się wzajemnie w zwarein. Cy- 
ran, doskonały w tym systemie 
walki, wychodzi coraz częściej 
jako zwycięzea. Pierwsza run- 
da mija na ciągłych zwarciach, 
przyczem łodzianin ma widocz- 
ną przewagę techniczną, W 
drugiej ślązak, rozporządzająey 
dużą siłą fizyczną, poczyna na- 
pierać całem ciałem na Cyrana, 
który słabo walczy na dystans, 
W pewnej chwili Cyran trafia 
przeciwnika w oko, które po- 
czyna silnie krwawić. Runda 
dla Cyrana. W trzeciej zrezy- 
gnowany Rudzki walczy dziko 
i parę eiosów umieszcza na 
żołądku i szczęce _łodzianina. 
który rewanżuje się krótkimi 
prostymi. 

Orzeczenie sędziów, uznające 
Rudzkiego zwycięzcą, krzywdzi 
b. dotkliwie naszego mistrza, 
który był dużo lepszy technicz- 
nie. Rewelacyjny Chmielewski 
(Łódź) stoczył piękną walkę z 
Aniełą (Poznań) wykazując wa 
larv pierwszorzędnego boksera. 
Silny cios, niezwykle szybka 
orjentacja à skończenie dobra 
gra nóg każe wróżyć temu mło- 
demu, sympatycznemu zawod- 
nikowi wiele sukcesów. w 
pierwszej į wszystkich pozosta- 
łych rundach góruje on znazz- 
nie nad przeciwnikiem, punkta- 
iae skutecznie tak w zwarciu 
jak i na dystans. Liczne, sku- 
teczne sierpy Chmielewskiego 


wywołują zrozamiały zachwyt i 
uznanie widowni, 

Zwycięża wysoko na punkty 
Chmielewski, zdobywajae 
pierwszy punkt dla Łodzi i ty- 
tuł mistrza Polski w wadze lek- 
kiej. 

Szmer na widowni powoduje 
ukazanie się pięciokrotnego mi 
strza Polski —, Arskiego (Po- 
znań). Za chwilę wchodzi na 
ring Seweryniak (Łódź) witany 
kolosalna burzą oklasków, 

Pierwsza runda upływa na 
wzajemnem badaniu sił, w trak 
cie którego Arski ` kilkakrotnie 
trafia Seweryniaka, w drugiej 
tempo wzrasta, Seweryniak sil- 
niejszy fizycznie, poczyna ata- 


kować, zbierając prawymi pro-. 


stymi dużo punktów. Trzecia 
runda wyrównana. W czwartej 
dodatkowej rundzie Sewery- 
niak skuteczniej atakuje, co 
w rezultacie przynosi mu zwy- 
cięstwo na punkty i tytuł mi- 
strza w wadze pół średniej. Za- 
łożony, przez P.O.Z.B. protest 
zostaje odrzucony. 

W wadze średniej Majchrzyc 
ki (Poznań) wykazał dużą wyż- 
szość techniczną ` i taktyczną 
nad Wieczorkiem (Śląsk), któ- 
ry górował szybkością i siłą fi- 
zyczną. Majchrzycki jest obec- 
nie najlepszym pięściarzem pol 
skim i długo jeszcze nikt nie po 
trafi go pokonać. We wszyst- 
kich trzech rundach miał on 
znaczną przewagę i wygrał za- 


służenie na punkty, zdobywa- 
jac po raz 5-ty tytuł mistrza 
Polski. 

Przereklamowany Wystrach 
(Pomorze), który w półfina: 
le b. nieznacznie wygrał z na: 
szym Rosławem, spotkał się w 
finale wagi półciężkiej z Wiś- 
niewskim (Poznań), 

Pierwsza runda przynosi wy- 
mianę ciosów i nieznaczną prze 
wagę Wiśniewskiemu, górujące 
mu znacznie techniką, W dru- 
giej Wystrach gwałtownie ata- 
kuje, starając się nadrobić siła 
braki techniczne, W trzeciej 
Wiśniewski kilkakrotnie trafią 
niebezpiecznie į w rezultacić 
wygrywa na punkty. 


W wadze ciężkiej Stibbe — 
(Łódź) spotkał się z Wocke — 
(Śląsk). Olbrzym śląski. nie 
mający pojęcia © techniee raz 
po raz nadziewa się na proste 
Stibbego, Wocka dąży do zwar- 
cia, ezatując na jeden cios. Stib 
be, dwukrotnie trafiony w żo- 
łądek, ma jednak zdecydowaną 
przewagę i orzeczenie sędziów 
przedłużające walkę fest ni- 
czem nieuzasadnione, W do- 
datkowych czwartej 1 piatej 
rundzie Stibbe potwierdza sw? 
wyższość, aczkolwiek jest zu 
pełnie wypompowany, 


Po raz ezwarty zdobywa 
Siibbe tytuł mistrza Polski w 
wadze viężkiej. 

JOTEN, 


Bokserzy Skody warszawskiej 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Łodzi mecz bokserski między dru 
żynami Skoda (Warszawa) i Geyer 
(Łódź), Wyniks potkania ręmiso- 
wy 6:6. 

Odbyły się również dwa mecze 
towarzyskie, które przyniosły zwy 
cięstwo łodzianom, 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Ozarnecki (Sk.) re 
misuje z Karnerskim, w. kogucia: 
Kukieła (Sk.) remisuje z Kobylań- 
skim (G.), w. piórkowa: Gawin (G) 
zwycięża przez k., o. w 2 min, 54 
sek. Zaranka, w. lekka: Szczepa- 
niak (Sokół) zwycięża Tarmalow- 


rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym i najnowszym filmie p. t, 


fa t o © © b_e 
ewilla, Miasto Miłości 


wg. znakomitej powieści „ZEW CIAŁA“. Dzieje miłości śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w 


klasztorze, która nie mogła oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości. 


W roli głównej. Ramon Novarro, Renée Adorée, Ernest Torrence. 


w sobotę i niedzielę 


Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł, 


o godz. l2-ej w poł., 


ostatniego o godz. 10.15 wiecz., 
ostatniego o godz. 10.15 wiecz. — Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1,— zł. 


na porankach po 75 gr. i zł. 1, — 


skiego ($k.), w. lekka: Bonskowski 
(Sk.) zwycięża na punkty Lipca 
(G.), w. półśrednia: Wożniak (Sk.) 
zwycięża na punkty Dutkiewicza 
(G.), w. średnia: Meyer (G) zwycię 
ża przez k. o. ntczaka (Sk.), waga 
półciężka: Stahl I (IKP) zwycięża 
przez k. o. Chuchmanowskiego (Sk) 
Sędziował w ringu p. Kordasz, 


060962044 
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Wisła na czele tabeli 


Pierwsza porażka Ł.K.$. -- Pogoń zdobywa dwa punkty na Warszawiance 
Trzecia z kolei porażka Warty 


Niewątpliwie, iż oczy całego 
świata sportowego były zwró- 
cone na boiska Łodzi i Krako- 
wa, gdzie walczyły Wisła z Gar 
barnią i ŁKS, z Polonią, bo- 
wiem wyniki te decydowały ko 
mu przypadnie w udziałe pierw 
sze miejsce w tabeli. Remisowy 
wynik pierwszego spotkania i 
porażka ŁKS. sprawiły, iż na 
czele tabeli kroczy dziś Wisła, 
dwukrotny mistrz ligi Dwa 
punkty zdobyte przez Polonię 
wysunęły ją na drugie miejsce 
zajmowane dotychczas przez 
ŁKS. 

Niezbyt różowo przedstawia 
się obecna sytuacja Warty. — 
Trzeci z rzędu mecz przegrany 
zepchnął ja na szary koniec ta- 
beli į jedynie Warszawianka 
konkuruje z nią obecnie o gor- 
sze. Pierwsza gra Pogoni z tym 
maruderem ligowym przyniosła 
lwowianom dwa punkty i od- 
razu siódme miejsce w tabeli. 
EEEREN TR E 


Spofkaniania fowa- 
rzyskie 


Hasmonea — Kadimah 1:0, Je- 
dyną bramkę dla HasmoLei uzy- 
skał Humec, Hasmonea nie wyko- 
rzystała swej przewagi, 

Geyer — Hakoah (komb.) 8.2. 
Drużyna Hakoahu wystąpiła z kil- 
koma graczami pierwszej drużyny. 

Trumpheldor — Geyer TI 1:0. 
Przedmecz. Zagłużone zwycięstwo 
Trumpheldoru. 


Wisfrzostwa klasy A 
w kraju 


W niedzielę odbyły się w kraju 
następujące spotkaria  foothbalowe 
o mistrzostwo klasy A: 


Warszawa: AZS — Polonja 1:0, 
Marymont — Legja Ib 2:0, Skra 
— Gwiazda 7:0, Znicz — Makabi 
4:1. 

Lwów: Ukraina — Hasmotea 4:4 
Pogoń — Świt 1:0, Sokół — Rewe- 
ra 2:2, Pogoń — Lechja 2:0, 

Katowice: IFC — Chorzów 6:2, 
AKS — Orzeł 3:3. 


Kraków: Wawel — Podgórze 2:1 
uegja — Zwierzyniecki 1:0, Olsza 
— Krowordza 3:2, Cracovia Ib — 
Wisła Ib 3:1, Fablok — Garbarnia 
2:0. 


Zwycięstwo Hasmonei 
nad YMCA (Warszawa) 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Łodzi ping-pongowa drużyna sto- 
łeczna YMCA, która zmierzyła się 
z czołowemi zespołami łódzkimi. 
Hasmonea łódzka pokonała gości 
4:1, zaś Jutrzenka w stosunku 3:2, 
YMCA pokonała Hakoah 4:1 i Ka- 
limah3:2. 

Spotkania między lokalnymi fy- 
walami dały następujące wyniki: 

Hakoah — Kadimah 7:8, Hasmo- 
nea — Jutrzenka 8:2, 


TABELA GIER LIGOWYCH. 


1. Wisła 5 3 9: 14 
2. Polonia 5 4 7: 6 
38. Ruch 4 2 7222 
4. ŁKS. 4 3 9:5 
5. Garbarnia 3 2 4: 1 
6. Cracovia 3 3 6: 7 
7. Pogoń 2 1 5:1 
8. Legja 2 2 5: 4 
9. Lechja 2 2 2: 6 
10. Czarni — 2 2:5 
11. Warszaw, — 3 4:14 
12. Warta — 3 2: 9 


L. 


Wyniki ligowe 
w kraju 


WARSZAWA. 

Legja — Warta 4:1 (2:0). 
Warta zademonstrowała bardzo 
słabą grę, to też Legja odniosła 


| zupełnie zasłużone zwycięstwo. 


Bramki dla drużyny stołecznej 
zdobyli: Przeździecki, Ciszew- 
ski, Nawrot į Wypijewski, dla 


Warty Knioła. Sędziował p. 
Rutkowski z Krakowa. 


KRAKÓW. 


Wisła — Garbarnia 0:0, Gra 
niezwykle ostra i brutalna. O- 
fiarą jej padło kilku zawodni- 
ków tak jednej jak i drugiej 
drużyny. Nieznaczna przewaga 
Wisły. Sędziował dr. Niedź- 


jwirski ze Lwowa.. 


LWÓW, 

Pogoń — Warszawianka 5:1 
(4:0). Warszawianka zademon- 
strowałą się bardzo słabo, Bram 
ki dla drużyny Iwowskiej zdo- 
byli: Kossok 3, Motylewski i 
Łagodny, dła Warszawianki — 
Zieliński. 


Zapisujcie się 
na cezłońków L.0.PP. 


K. $. - Polonia 2:5(2:2) 


Chaoiyczna gra czerwonych -- Tadeusiewicz i Radomski 
najsłabsi ma boisku 


Wczorajszy mecz ŁKS z Polonją? 


wzbudził kolosalne  zainteresowa- 
nie w Łodzi. Prowizoryczne trybu- 
ny nie były w stanie pomieścić 
napływającego bez przerwy 5000 
tłwnu publiczności. Wzięcie to ma 
ŁKS niewątpliwie do zawdzięcze- 


nia swym wspaniałym zwycię- 
stwom nad Legią i Cracovia, po 
których mieliśmy prawo domagać 
Się równiez i dwuch punktów wy- 
walczonych na Polonii, 

Niestety, zawiedliśmy się srodze. 
Drużyna czerwonych zmieniła się 
zupełnie, Trudno w niej było po-, 
znać zespół, który z taką brawurą ' 
i ambicją walczył przed tygodniem 
z mistrzem Polski, Nic się nie kleiło 
każde pociągnięcie, każdy wysiłek . 
ataku natraliał na twardy opór po 


mocy Polonji, _ przedewszystkiem 
w osobie wszędobylskiego Seichte- 
ra, a jeśli udało się już ten mur 
przebyć w sukurs gościom przyby- 
wał Tadeusiewicz, najsłabszy gracz 
na boisku, wiecznie gubiący piłkę, 
względnie z całkowitym spokojem 
odsyłający ją pod nogi przeciwni- 
ka. Tak chaotycznej, bezplanowej 
gry nie spodziewaliśmy się. 


Jeśli były piękniejsze momenty, 
to ze strony ataku Połonji, który 
okazał się najlepszą częścią druży- 
ny gości. 


Pierwszy atak Polonji przynosi 
jej bramkę ze strzału Malika już w 
3 minucie, nie bez winy bezradnie 
stojącego Mili. Lewa strona ataku 
nie może poradzić sobie z Seichte- 


rem, udaje się natomiast Durce 
przebój, który efektownym Strza- 
łem wyrównuje. Polonja natych- 
miast odpowiada atakiem i znów 
Mila, przepuszczając centrę Szcze- 
paniaka, przyczynia się do zdoby- 
cia przez Pazurka prowadzenie. 

ŁKS czuje się dziwnie niepewnie, 
nawet Durka nie wykorzystuje 
rzutu karnego, strzelając w ręce Ki 
sielińskiego. Drugi karny poitykto 
wany za rękę wspaniale egzekwuje 
erbstreich. ! 

Po zmianie stron ŁKS gra pod 
wiatr, już nieco lepiej, Dwa piękne 
ataki Polonji stwarzają groźne mo- 
menty podbramkowe, leez Suchoe- 
ki przestrzeliwuje z dwuch kroków, 
główka Malika trafia w poprzecz- 
kę. Przebój Feji likwiduje wybie- 


rka 


giem Kisieliński, przyczem napa- 
stnik ŁKS wega kontuzji i opusz- 
czą boisko, 


Osłabiony ŁKS nie jest w sta- 
nie wytrzymać energicznego napo- 
ru Polonji i Mila kapituiuje po raz 
trzeci przed strzałem Milka. 


Polonja okazała się drużyną lep- 
szą technicznie, taktycznie, w grze 
głlówkami i pracowitszą. Poszcze- 
gólnych graczy cechuje dobry start 
do pilki. W ŁKS bradzo słabo wy- 
padła gra Radomskiego na obronie, 
który królował w foulowaniu. Sta- 
nowczo z zadania obrońcy lepiej 
wywiązałny się Kowalski, bardziej 
pasujący do Gałeckiego.  Sędzio- 
wał p, Marczewski naogół dość do- 


hezi 


zwyciestwo Turystów nad W. K. S. 


+ Wczorajsze rozgrywki o mistrzo 
Jstwo A-klasy przyniosły nam dość 
niespodziewane wyniki. Jako naj- 
| bardziej sensacyjny uważać należy 
„zwycięstwo Turystów nad zespo- 
lem WKS, gdyż zwycięzcy wystą- 
pili, w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, w silnie osłabionym sKla- 
dzie, podczas gdy w szeregach WKS 
niema poważniejszych zmian. 

Turystów pierwszy swój mecz o mi 
strzostwo w obecnym sezonie za- 
grał Frankys. Zwycięstwo to wysu- 
nęlo Turystów z przedostatniego | 
miejsca na siódme zkolei. i 

Drugą niespodzianką była pier-) 
wszą porażka dotychczas niezwycię 
żenego leadera tabeli, Orkana do 
ŁKS Ib. Coprawda  karolewianie 
mieli przed sobą bardzo silny ze- 
spół z Ałaszewskim, Wisławskim, 
Stolienwerkiem, tem nie mniej pò- 
rażka ich, jako pierwsza w sezonie 
mistrzowskim zasługuje na specjal 
ną uwagę. Dwa zdobyte punkty nie 
wystarczyły jednak ŁKS od wy- 
przedzenia leadera, prowadzi on 
nadal jednym punktem. 

Również i porażka Biegu w Pa- 
bjanicach do Burzy była nieoczeki- 
wana. Niepowodzenie swe Bieg 
tłomaczy osłabionym skladem. 
Hakoah na meczu wyjazdowym do 
Kalisza zyskał dalsze dwa punkty, 
wreszcie ŁTSG w minimalnym sto- 
sunku zwyciężając Widzew zdoła- 
ło sobie zabezpieczyć czwartą To- 
katę w tabeli, która po uwzględnie- 
niu wyników przedstawia się na- 


stępująco: 

TABELA MISTRZOSTW KL. A. 
1. Orkan 10 6 18: 9 
2. ŁKS Tb. 9 5 21:6 
3. WKS 8 6 13:7 


4. ŁTSG 100) doszą 
5. Hakoah 7 55 15:12 
6. Burza MZ 6:3 
7. Turyści 3 5 9:14 
8. Bieg 3 6 8:16 
9. PTC 24 310 
10. KKS 275 FL 
11. Widzew — 6 320 


TURYŚCI — WKS 3:1 (2:1) 

Turyści w edmłodzonej drużynie 
swej mieli raptem 4-ch starych pit- 
karzy, to też sprawili wielką nie- 
spodziankę zwyciężając tak wy- 
równaną drużynę, jak WKS, który 
wystąpił w najsilniejszym składzie. 
Prowadzenie zdobywają wojskowi 


z rzutu wolnego, bitego przez Klim | 


czaka nie bez winy bramkarza Mi- 
chalskiego. Turyści grają. z wia- 
trem i po szeregu ładnych pociąg- 
nięciach rewanżują się dwiema 
bramkami przez Hahna i Chojnac- 
kiego. 

Po zmianie stron wojskowi gra- 
jac z wiatrem przeważają, lecz zdo 
bywają tylko cały szereg rzutów 
rożnych, Turyści natomiast z prze- 
boju Szulca, zainicjowanego przez 
Brenera, ustalają wynik ze strza- 
łu Stawickiego. WKS grał ostro, 
to też szereg graczy Turystów od- 
niosło kontuzję. Sędziował p. Busia 
kiewicz. 


ŁTSG — WIDZEW 1:0. 

Powrót Nurczyńskiego i Bałczew 
skiego znacznie wzmocnił zespół 
Widzewa, który jeśli wczoraj prze- 
grał swój szósty mecz z rzędu to 
w stosunku minimalnym. Obecnie 
zespół robotniczy będzie dla każde 
go groźnym przeciwnikiem. Jedyną 


bramkę zdobył Bałczewski. Sędzio 


wał p. Andrzejak. 


ŁKS Ib — ORKAN 3:2, 

Zawody powyższe rozegrano ja- 
ko przedmecz spotkania ligowego 
ŁKS z Polonją. Siiny wiatr utrud- 
niał w wysokim stopniu grę, Gra- 
jac z Wiatrem ŁKS potraflif zapew- 
nić sobie zwycięstwo zdobywając 
dwie bramki ze strzałów Ałaszew- 
skiego II i jedną przez Wisławskie- 
go. Po przerwie Orkan częściej do- 
chodzi do głosu i do zdobytej 
przed pauzą bramki przez Pawla- 
ka, dodaje jeszcze jedną niemal W 
ostaniej minucie zawodów, dzięki 
pięknemu strzałowi Millera. Sędzio- 
wał p, Stępień. i 


HAKOAH — KKS 2:0 (1:0) 
Na wyjazdowym meczu w Kali- 


szu Hakoah zdobywa dalsze dwa 
puskty pokazując do przerwy Szcze 
gólnie ładną grę. Po zmianie stron 
przewaga łodzian zmałała. KKS 
godniej już stawił czolo tem nie 
niniej nie mógł sprostać zadaniu. 
Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów Segała i Erenberga. Sẹ 
dziował p. Dowbór. 


BURZA — BIEG 1:0. 

Zawody rozegrane w Pabjanicach 
przyniosły zwycięstwo gospoda- 
rzom w minimalnym stosunku. Po- 
rażka Biegu znajduje swe usprawie 
dliwienie w rezerwowym składzłe, 
bowiem dwuch graczy powołano da 
wojska. Sędziował p. Wardęszkie 
wicz. 


ESA E ZOO WASZ RO OT L OOOO E EEE SE D 


a Zachodzie 


067 zmian 


wadł. 


E. M. Remargue'a 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI |f 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od niedzieli dn. 19 kwietnia 
1931 r. i dni następnych! 


Pierwszy raz w Modzi wielki 
szlagier. Przełomowy dramat 
miłości i poświęcenia p. t. 


„KOBIETA” 


Rzecz dzieje się w 1913 roku 

w Czerniowcach na Bukowi- 

nie, krótko przed rozpoczę 
ciem wojny światowej. 


W roli głównej: Norma Talmadge 
Glibert Roland i Arnoid Kent, 


Następny program; 
4W cienlu Piramid“ 


Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8iw. Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta, 
Na I-szy seans ceny miejsc I i II 
— 60 gr. II — 40 gr. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 2065-88 
czynna od 8 rano do 9 wiedz. 
14—12 ) przyjmuje 
%— 3 ) kobieta—lekarz 
w miedzielęiświęta od 9—2 pp, 
łeczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


KLINIKA 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i daieokiem, 


CENY PORODU 


ia Tf-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED, M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
goda. przyjęć 11—12. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 
Spsajallsta ehorób skórnych 

i wenerycznych 
DBOZENIE SWIATŁEM, 
DJATERMIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielln. 
Rmyjmuje od 9—2 i od 5—9. 
w niedziele i świąta oñ 9—1, 
Da pań ad 5 do 6 po poł. 
adfalelna poozakialnia. 


Prenumerata 


Wiecej gazu 


W rolach głównych: William Haines, Anita Page, Karol Dane-Slim i Ernest 
Torrence. [EM Nadprogram: Dodatki dźwiękowe znanych komików 


201yv — „GŁOS PÓRAŃNY” — 1931 


Dźwiękowy Kinolealr „ODEON”” Przejazd 2. 


Wielki film sportowo-sensactyjny p. t. 


5 KRS ZIE BÓE 


Wystarczy 
ee zadzwonić 


Tanio! 


Dr. med. 


NELLER 


Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pusyjmiaje do 10 r. £ od 4—8 włesy 
w nóisdałelę od 11—2 po poładniu 
Dia pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dła niezamośnych 
OBNY LECZNIC. 


adokierst 


choroby ząbów, skozęk, dalą- 

ssł, podniebienia, Jąnyka I t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroierapja 

Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRAKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Centralna tadowia O Atumulalorów 
Piotrkowska 164. 


205-211 


Wygodnie! 


14. M. 


Takiej sensacji A 
Te jeszcze nie było !!! 
Takiej sensacji y 
tak predko nie bedzie!!! 


ISTNIEJĄCY OD 1894 r. 


MAGAZYNOPTYCZNO- 
- CHIRURGICZNY A 
j |. /  ELEKTROTECHNICZNY Š 
E SZYMON URBACH B 
SP. Z O. O. 
Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 38. Telefon 222-23 A 
Wielkie repeacje wykonywane sa szpdko i staram. 
KOD ESKA EK ROJU REA e AK 54 


Szybko! 


Dr. med. 


Barciński 


Instytut rentgenowski. 


Leczenie nowotworów złośliwych. 
Prześwietlenia i fotografje rentge- 
nowskie w instytucie i w mieszkaniu 

pacjantów. 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 
przyjmuje code. 4/2—8B. 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownio- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjelry kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go'* lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


Doktór 


KLINGER 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 183-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotprowska 62 


Dr. Med. 


D.Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodst zł. 4.60, za odnoszenie — 


40g?oszy, z prsesyłką pocztową w kraju — zł. 6,— zagranicą — zł. 9. — 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


ŁISZE 


DO VEKLAM GAZETOWYCH, 
PROSPEK TOW, CENNIKOW i Èp- 

SZKICE, RYSUNKI ï RETYSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68. 


ODCISKI 
Jee 
MA Q D % | 

5 ZWAŃY NS 


FAGRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA 
NN=24 LLAP. KOWALSKI” 
WARSZAWA Z 


Nr. 107 


„WODEWIL" Miwa |. 


Dié 1 dni następnych! 
NIBELUNGI 
I. l „Krew za krew" 


Największe areydzieło od początku kinematografji. 


W rol. gł: Małgorzata Schoe i Jan Schleffow, 


707 


H-ga $er;a 


PODNIESIE 


rzedsiębiorstwo najbardziej zachwiane, 
ażdy, rozumiejący potrzebę reklamo- 
wania się przex akwizycję ogłoszeń — 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, 


Najlepsze 


poleca 


TEL, 188-72 i 204-87 
© S) 


teL 121-36. 


CIASTKA | 


| KOGO ZGE SOW ZEE EEE ZDK 


| Ogłoszenia drobne 


TECO EE RAKIET E EED (PJ D CEO TRB ENG ED A TRA PJ A 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mussz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj. 
cie prospektów. 899—12 


NA PIOTRKOWSKIEJ 
od Andrzeja do Narutowicza lub 
w najbliższej bocznicy poszukuję 
pokoju słonecznego z wygodami i 
z używalrością kuchni w lepszym 
domu izr. najchętniej bez mebli. 
Oferty pod „Pracujące” kierować 
do adm. „Głosu Porannego”. 
145—4 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „Wentyla- 
tor” do administracji „Głosu Pe- 
ranLego”. 903— 


„POLRUCH* 
Al. Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych i no: 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 
punktach miasta. Biuro czynne 
bez przerwy od 8 rano do 8 w. 


DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje w pięknym ogrodzie, 
garaż, ubikacje. Doskonała komu- 
nikacja. Radogoszcz, przystanek 
Jagiellońska. Zakład masarski Wil 
demann. 3405—6 


GŁUCHOTA 

uleczałna, Wynalazek Eufonja zaa 
demonstrowany specjalistom, Usu- 
wa przytępiony słuch, szum, cies 
knienie z uszów. Liczne podziękos 
wania. Żądajcie bezpłatnej pouczae 
jącej broszury. Adres: Eufonja, 
Liszki k-Krakowa. 


„aa GE 


WSPÓLNIK 
z 1000 dolarów i współpracą poszń 
kiwany do prosperującego przed- 
siębiorstwa metalurgicznego, Zgło- 
szenia sub „Metal? do administra- 
cji „Głosu Porannego”. 750—2 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): [-sza strona 1 zł. 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 

(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 
' za wyraz; nejmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


asane są o 30 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłosaenia tabslaryczne lub fantaz, dodatk. 50%, 
Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


4 gr. Zwyczajne 


Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


